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Wychodzi co sobotą.

wy;
2,22 mt.,

Przedpłata
Na pocztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do domu 
miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; — Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenygów).

Adres Redakcyi i Adminlstt acyi --------- - .......... -̂ r.------------------

Gazeto Rzeżnickr, Poznań, (Posen) W. 6, ul. Wielka Berlińska |Gr. Berlinersir.) nr. 16.
—  ■- ■ ■ - - - ....  Telefon  nr. 5573.

Cena ogłoszeń i
Za wiersz petylowy jednotamowy 40 fenygów. — Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 ien. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
Zmiana tekstu dozwolona. — Dla [Szukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12. — za tysiąc. — — — _

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.

t u

Sprawozdanie targowe.
NioftcWano w Dreźnie 9, sierpnia (Sprawozdanie 

na ceny Towarowe w handlu hurtownyim w miejskiej 
hali głównej w Dreźnie),

Towary z ryb: a) świeże: flądry 0,80 mk., łujpa- 
cze 1,25—1,82 mk., fiądry w żelatynie 8,50 mk. za pu, 
szkę, kiszka z ryb 4,00 mk. za pół kg., ryba w gala- 
secie 2,20—2,50 mV л pół kg., maarele 2,20—2,80 
mk. za sądea.

Świeży owoc i południowy: Apry*kozy 2,50—3,00 
mk., brzoskwinie 2,50—  4,00 mk. Za pół kg.

Warzywo: Kaiafiór, tutejszy 0,39—0,91 mk. za 
siztukę, kapusta modra 26 mk., kapusta włoska, tu­
tejsza 21 mk., kapusta biała, tutejsza 17,00 mk., jar­
muż 25 mk., spinak 36 mk. karotki tutejsze 17—32 
mk., galarepa 23 mk- za 50 kg., pora 4— 5 imk., pieitru- 
zka 8— 10 шк., redyski 4 mk., rzodkaem 6—9 mk. za 
60 pęczk., rzodkiew majowa ó— 12 nok. za 60 sztuk, 
rabarber „  tutejszy 18 mk., fasola tutejsza 47 mk., 
strączki 38 mk. za 50 kg„ pomidory krajowe 1,10 mk., 
zagraniczne 1,77 mk. za pół kg., sałata tutejsza 6— 10 
mk., ogóri . tutejsze 1,10— 1,20 mk, za pół kg., banie 
50 mk, za 50 kg., ogórki kiszone nowe 13 mk. za 60 
sztuki ) i i.

Grzyby: tak zwane Gelblinge 1,60— 170 mk., 
grzyby świeże 1,50—160 mk. za pół kg.

Położenie targowe. Z| dzicjziyzny dowieziono 
sumy i rogacze. Świeżych ryńb morskich był mały 
dowóz, .Wędzonych i przyprawionych towarów z 
ryb było także mało. Jagody się skończyły. O a- 
prykozy i brzoskwinie dopytywano się. Ъ warzywa 
sprzedawano bardzo szybko fasolę, galarepę i ga­
tunki kapusty, Świeżych grzybów było wystarczają­
co Z związku komunalnego dostarczono modrej i 
białej kapusty, fasolę, karoty, ogórki i banie.

Z RYNKU CUKRU.
W ogólności jest sprawozdanie co do stanu cu- 

krówki bardzo pomyślnym; istotnie byłoby znacz­
niejsze ocieplenie klimatu bardzo pożądanym, szcze­
gólnie dla zimnej i ciężkiej ziemi. Pola cukrówki 
znajdują się w dobrem położeniu i rozwój cukrówki 
jest znakomitem. Jeżeli w okresie latowem wystar­
czająco ciepłe powietrze mieć będziemy, okaże się 
dobry sprzęt cukru, odpowiedni do zeszłorocznego.

Na Ukrainie i częściowo w Austno-Węgrzech 
jest rozwój cukrówki przez wyższe temperatury jak 
u nas pomyślnym, podczas gdy trikowy w wiośnie 
przez suszę ucierpiał. Z ikraji północnych donoszą, 
że stan obszarów cąukrówki podług pory roku ogól­
nie normalnem jest i przeciętny zbiór oczekiwać 
można.

Wyższe ceny cukru dla przemysłu słodyczy się­
gają także na zapasy cukru, kamidiiisu i syropu, które 
się w rękach fabrykantów przed pierwszem wydzie­
leniem ukraińskiego (względn. w miejsce tego dostar­
czonego) cukru znajdowały i muszą owi fabrykanci 
dopłacić różnice pomiędzy dawniejszymi cenami i od­
powiednią nadwyżkę ceny ukraińskiej.

Wcześniej jak zwykle muszą fabryki cukru no­
wą umowę zawrzeć, aby się zabezpieczyć w po­
trzebne węgle- O zabezpieczenie w węglę dla prze­
mysłu słodyczy trzeba się energicznie starać. Dla 
tego muszą być ostatnie miesiące przed nastąpieniem 
niepogody wykorzystane, gdyż węgle i cukier więcej 
łodziami aniżeli koleją dowozić można. Dla tego są 
stosunki teraźniejsze pomyślniejszemi, i trzeba z ta­
kowych skorzystać. Przez obfite wzrastanie wody 
w lipcu zostały usunięte przeszkody i ruch okrętowy 
sdę powiększył. Należy wszelkie możliwości zawcza­
su zauważyć, aby na zimę nie nastąpiło (ograniczenie 
przedsiębiorstw, lecz aby fabryki cukru i rafinerye 
o ile możliwem bez przerwy pracować mogły.

Przewidziany zapas światowy cukru wynosi o- 
becnie 2,03 'milionów węcpli przeciw 1,87 miliona 
węcpli do odpowiedniego czasu w zeszłem roku.

OD KIEDY OBOWIĘZUJĄ NOWE PODATKI?
Na liczne pytania z kola naszych czytelników 

co do obowiązywania, nowych podatków, odpowia­
damy co następuje:

Od 1. sierpnia są ważnemi: prawo podatku od 
obrotu i nowele prawa stempli wekslowych i prawa 
stempli rzeszy.

Od 1. października: prawo podatku od piwa, o- 
plata pocztowa i telegraficzna i §§ 142 (cła ma likie­
ry,, ocet i t, d.) i 244 (podwyższenie podatku rzeszy). 
Z ogłoszeniem prawa nastąpi oznajmenie przepisów 
prawa podatku od winą i prawa podatku wód mineraL 
mych. Miesiąc po ogłoszeniu nastąpi prawo do opo­
datkowania wód mineralnych, limoniiaid i t. d., pod­
wyższanie cła na kawę i herbatę, nowe prawo poda­
tku na wina szumujące i podatek od wina na rzeszę 
niemiecką.

Pódług § 14 prawa, należy podatek w przeciągu 
1 miesiąca po doręczeniu oznajmienia wojennego po­
datku uregulować. Zapłacenie nadzwyczajnego po­
datku wojennego należy od jazu w całej sumie obec- 
ngo roku obliczenia załatwili. Z upływem obecnego 
roku obliczenia zaprzestają114obowiązywać większy 
dochodowy podatek, podatek od majątku i podatek 
spółkowy na czwarty rok wojenny, bo ich dochody 
na rok 1918 obliczane są.

Towary i produkty, które kupiec lub rolnik z 
swego przedsiębiorstwa dla własnego bierze użytku, 
podlegają podatkowi od obrotu. Jeżeli więc han­
dlarz mębli urządzi sobie mieszkanie biorąc sprzęty 
ze swego składu, a kupiec towary ze swego handlu 
i rolnik część ziemiopłoidów zużywają dla siebie i 
swych roiaizin, wtenczas opodatkować -muszą roczną 
wartość tych przedmiotów licząc je po cenach hur- 
townych. Podatku obrotowego od zużytych dla sie­
bie towarów i  produktów opłacać nie potrzeba, o ile 
obrót ogólny całego przedsiębiorstwa nie przekra­
cza 15 000 marek; jeżeli zaś wynosi więcej niż 15 000 
mk. to tylko wtenczas opodatkować należy wartość 
zużytych dla siebie przedmiotów, jeżeli oma przekra­
cza 2000 marek, a zatem przy obrotach rocznych do 
17 000 marek nie potrzeba podawać wartości towa­
rów zużytych w własnem gospodarstwie.

• »

HERBATA „JOGO “
Pod tą nazwą wprowadza Firma Johannes Gótte 

i Ge G. m. b. H., Dresden — A. mieszankę herbaty, 
przez urząd namiastów na całe Niemcy dozwoloną, 
w handel, tóra w żaden sposób herbatę medycymalną 
nie przypomina, owszem smakuje prawie jak praw­
dziwa czarna herbata i przeto takową powtórnie każ­
dego czasu pić można. Ponieważ żeśmy się przez 
własne wypróbowanie o tem przekonali, przeto nie 
wachaimty się ową herbatę Jogo, którą w ładnych 
paczkach po 100 gr. dostarczamy naszym czytelni­
kom jako rzetelny artykuł na sprzedaż polecić.

AMERYKA UŻYWA ZBOŻA NA OPAŁ.
„Times" donosi z Buenos - Aires, że po wysła­

niu przez Argentynę 2 milionów ton zboża do Euro­
py, zbrakło nabywców na resztę, to jest na dwa i pół 
miliona ton. Rządowi argentyńskiemu nie pozostało 
nic innego, jak zużyć część tych zapasów na opał, 
przyczem poniósł stratę 100 milionów dolarów,

SKONFISKOWANYCH ARTYKUŁÓW SPOŻYW­
CZYCH NIE WOLNO SPRZEDAWAĆ WYŁĄCZ­

NIE URZĘDNIKOM.
„Kattowitzer Zeitung“ donosi co następuje: 

Zdarzało się w ostatnim czasie dość często, że osoby 
odpowiedzialne ‘Najmujące się podziałem skonfisko­
wanej żywności, — o ile chodziło o artykuły, które 
podlegają łatwo zepsuciu — sprzedawały je tylko u- 
rzędnikom. Podobne postępowanie spowodowało o- 
czywiście rozgoryczenie wśród ludności. Na mocy 
rozporządzenia naczelnego prezesa regencyi opol- 
kiej z 27. lipca r. b. należy urzędnikom dokonującym 
konfiskaty zwrócić uwagę, że towary obłożone are­

sztem wolno sprzedawać tylko publicznie, aby je 
także ludność nabyć mogła. Mniejsze ilości oraz ar­
tykuły, które się łatwo psują trzeba oddawać do do­
mów chorych lub jadłodajni miejskich.

WĘGIEL DLA HOLANDYI.
Od 11-go sierpnia codziennie diwa pociągi z wę­

glem będą przybywały z Ndemde do Holandyi. Nad­
to będą diowożone ładunki węglowe wodą.

HANDEL OWOCEM SUSZONY^.
Na mocy rozporządzenia towarzystwa wojenne­

go dla konserw i marmeladly z  dnia 25. lipca 1918 
nie wolno począwszy od dnia 1. -sierpnia r b. przera­
biać zakupionych lub własnych owoców ze zbioru 
1918 r. na suszone i sprzedawać. Wyjątek stanowi 
bezpośrednia sprzedaż do użytku dłoniowego przez 
pnoduentów miejscowych spożywcom.

Targ na bydło i świnie.
Friedrichsfelde pod Berlinem, piątek 9- sierpnia 

1918. SpędiZomo 349 sztuki bydła, 200 krów mlecz­
nych, 148 wiołów pociągowych, 1 buhaj i 12 cieląt.

Przebieg targu: handel ożywiony przy wyższych 
cenach. Bydło rychło wyprzedano. Płacono za:

Krowy mleczne i wysoko cielne I. kl. 1600— 1800 
mk., II. kl. 1400— 1500 mk., III. kl. 1200— 1300 
mk. IV. kl. —— — mk. wyszukane sztuki ponad no­
towanie. .)

Dla hurtowników i hurt. konsumontów
do natychmiastowej dostawy!

Pły wie aromaty do piecz.
i to: aromat cytrynowy Efena 

aromat migdałowy Efena 
aromat wanilinowy Efena i 
aromat korzeni Efena

w kartonach po 100 buteleczek po ca. 8 gramów mk. 31,—
za karton, przy odbiorze przeszło 30 kartonów 30 mk. — 

z stacji Magdeburg-Neustadt.

Sztuczny cynamon
w kartonach po 1G0 torebek ä 5 gr. mk. 17,— za karton 

z Magdeburg-Neustadt.

Ernst FisGłiir Nachfolger, Magdeburg-Neustadt.
Telefon Nr. 427 i 510.

warai

Uciecha dla palaczy!
Ш Hf. 1 11.1 tlii

urzędowo dozwolona, nieosięgniona w pąleiru i w zapachu. 
Detalicznie: mk. 1,— w paczkach a 100 ar. Wysyłka na próbę 
50 paczek a mk. 0.75 z fabryki Weinbóhia, Bez. Dresden.

Przy większem odbiorze ofertę specyalną. (721

jtfax 5ucksch, Dresden fi. Strehlenerstr. 52.
Zastępca generalny F e m ru f: 21646.

Płynna

masa do klejenia
jasna, znakomicie mocno klejąca, 
kg. mk. 2,—, bańki na próbę 
od 5 kg. poleca (717

Robert Geigenmuller,
llau en  I. V. TischerstraCe 10.

Poszukuję korzeni wszelk. gatunku
jak pieprz, piment, imbir, cyna­
mon cały i mielony. Potem 
herbatę czarną, paloną i surową 
kawę.

Proszę o oferty z podaniem 
ilości i ceny. (712

.̂-iul Thill, Qoxh»ven.

prima tłuszcz do wozów h
w 5 kg. i 12,5 kg. sądecikach 
a funt mk. 0.75 w yłączn ie 
za zaliczką póki zapas. (720 

Gbr. SchalA« A Ca., 
Berlin-SchSneberg, 

Torgauerstrafie.

Przeciw aoksme,, su a h o *  
tom, k ił n w  , chrygie 
I flegmie działa jedynie przez 
letar y gresnna (684

erluta plucoioa .,11 as“
najlepszy i najtańszy środek dla 
dorosłych i dzieci. , OK AS'* 
można także używać zamiast 
drogiej herbaty chińskiej. W ię­
cej jak 1000 podzięk, potwier. 
W. H o ło g a , P o z n a ń  O. 5.



Ł  naszydi spraiD.

W  SPRAWIE CHEŁMSKIEJ
zgłoszono do Izby warszawskiej Rady 
Stanu następujący nagły wniosek, umo­
tywowany przez hr. Rostworiawiskiego: 

Rada Stanu uchwalić zechce:
W prasie warszawskiej ukazała się 

pod datą 26-ga lipca depesza agencyd 
Walt z Wiednia treści następującej:

W  dlniu wczorajszym odbyła się tu 
wymiana not ratyfikacyjnych w sprawie 
niemiecko-ukraińskiego traktatu poko­
jowego.

Wobec zaniepokojenia opinii publi­
cznej tą wiadomością Ralda Stanu wzy­
wa rząd, by poczynił energiczne kroki 
w celu obrony interesów Państwa Pol­
skiego zagrożonych przez Traktat 
Brzeski.

Prócz wnioskodawcy przemawiali 
jeszcze: wicemarszałek Bądzyński, dzie­
kan Parczewski, Gustaw Simon i wło­
ścianin Wiojdia. Ostatni mówca zazna­
czył, że nieszczęśliwa ziemia chełmska 
jest drogą wiłościaństwu polskiemu. W 
imieniu rządu złożył oświadczenie dy- 
lektor Departamentu Stanu ksi. Janusz 
Radziwiłł, poczem Izba wśród1 burzli­
wych oklasków uchwaliła jednomyśl­
nie wyżej podany wniosek-

• ••

POŁUDNIOWE POWIATY CHEŁM­
SZCZYZNY URATOWANE.

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
warszawskiej Rady Stanu oświadczył 
dyrektor Departamentu Stanu książę 
Janusz Radziwiłł podczas rozpraw nad 
petycyą mieszkańców ziemi suwalskiej, 
że Rada Stanu oficyalnie została uwia­
domioną, że południowe powiaty 
Chełmszczyzny, które są administro­
wane przez zarząd wfojskowy austrya- 
cko-węgjierski i które dotychczas tylko 
pod względem militarnym zależały od 
generał-gubemaltora lubelskiego, prze­
szły od I-go b. m. także ido zarządu cy­
wilnego i gospodarczego wyłącznie pod 
administracyę tegoż generała. Oświad­
czenie przyjęła Izba burzliwemu okla­
ikami i okrzykami: brawial

• ••
W  OBRONIE KOŚCIOŁA KATOLI­

CKIEGO
uchwaliła Izba warszawskiej Radły Sta­
nu p(o przemówieniach wnioskodawcy 
p. I. Targowskiego i  ks. biskupa Zdzito- 
wieckiega ottiaz oświadczeniu dyrekto­
ra Departamentu Stanu ks. Janusza Ra­
dziwiłła jednomyślnie następujący! na­
gły wniosek Klubu monarchiczno-kon- 
stytucyjnego:

Rada Stanu wzywa Król. _ Polski 
Rząd:

1) by niezwłocznie poczynił niezbę­
dne kroki dla przedłożenia jej projektu 
prawa znoszącego wszelkie ogranicze­
nia w stosunku do Kościoła katolickie­
go, obrażającego zasadę wolności wy­
znań i krępującego wewnętrzne życie 
Kościoła;

2) by natychmiast, korzystając z o- 
becności w Wiarszawie Wizytatora A- 
postolskiego, zwrócił się do Rady Re­
gencyjnej o obsaldzenie diwóch stolic bi­
skupich Lubelskiej i Janowskiej oraz 
wakujących w dyecezyach Królestwa 
Polskiego sufraganij.

NISZCZENIE LASÓW W  POLSCE.
Na posiedzeniu warszawskiej Rady 

Stanu) odczytaną została interpelacya 
członka Rady, p. Antoniego Górskiego, 
zwrócona do ministra rolnictwa, w stwa- 
wie ochrony lasów w Królestwie Pol- 

' skiem. Interpelacya przedstawiała o- 
płakany stan lasów, które uległy naj­
pierw zniszczeniu podczas działań wo­
jennych, od dłuższego czasu zaś wyrąby­
wane są przez okupantów tysiącami 
morgów na cele wojskowe i niewoj­
skowe.

W  odpowiedzi na interpelacyę za­
stępca prezesa ministrów, minister rol­
nictwa Dzjerzbidki oświadczył, że świa­
domy swtoich obowiązków rtząd czym 
od dawna starania w sprawie powstrzy­
mania dewastacyjnego wyrębu lasów i 
rekwilzycyi tychże. Wobec usprawie­
dliwienia wyrębów przez władze oku­
pacyjne potrzebami wojennemi i uzależ­
nienia dlecyzyi od naczelnego kierow­
nictwa wojenngo, rząd zwrócił się po­
nownie do władz okupacyjnych w kwie­
tniu b. r. o wyjednanie u władz central­
nych w Berlinie i Wiednaiu odnośnych 
zarządzeń, powstrzymujących dewasta- 
cyę lasów-

Niezależnie od tego ministerstwo rol­
nictwa i dóbr koronnych wystąpiło do 
władz okupacyjnych o przekazanie mu, 
władzy wykonywania prawa ochrony 
lasów. Zarazem rząd polsski nie bę­
dzie ustawaj w dalszych zabiegach o 
zaniechanie i zwolnienie od rekwilzycyi 
lasów prywatnych, oraz o przekazanie 
i.dministracyi lasów rządowych wła­
dzom polskim.

* •

OSTATNIE PRZEDWAKACYJNE PO­
SIEDZENIE RADY STANU.

Dnia 1-go b. m. odbyło się ostatnie 
posiedzenie Rady Stanu Królestwa Pol­
skiego przed wakacyami, które potrwa­
ją do 2-go września. Posiedzenie było 
bardzo długie i trwało aż do północy. 
Omawiano na ndem bardzo obszernie 
sprawę wyżywienia Królestwa Polskie­
go i rekwizycyj wojskowych.

• ••

ODBUDOWA KRAJU.
W Królestwie Polskiem istnieje 56 

spółek włościańskich dla wyrobów be­
tonowych na potrzeby wsi, założonych 
przez Centralne Tow- Rolnicze. Obec­
nie większość tych spółek postanowiła 
przekształcić się w tow. budowlane dla 
odbudowy spalonych i zniszczonych do­
mostw. Zarządy spółek z towarzystwa­
mi pożycżkpwemi układają się o dostar- j 
czenie im kredytu na utworzenie kapi- jj 
talów obrotowych, a to w celu rozpo- : 
częcia działalności w najbliższym cza­
sie z powodu poiwrotu uchodźców, dla 
których konieczne jest budowanie dó- 
mów przed nastaniem pory zimowej.

* •
%

NOWI BISKUPI W  KRÓLESTWIE 
POLSKIEM.

W pierwszych dniach października 
r. b. we włocławskiej Bazylice Kate­
dralnej odbędzie się konsekracya 
trzech księży na biskupów tytularnych, 
a mianowiaie: ks, prałata Wojciecha
Owczarka, regenjsa Konsystlorza geneh 
rainego, Iks. prałata Władysława Kry- 
nićkiego, regensa serniiinarytim dyeoezy- 
alnego oraz ks. kan. Mary ara Fulmana, 
dotychczasowego proboszcza par. św. 
Zygmunta w Częstochowie. Ks. prałat 
Owczarek zostaje biskupem - sufraga- 
nem we Włocławku, ks. prałat Kryni­
cki w Częstochowie, zaś ks. kan Fulman 
jest kandydatem na stolicę biskupią w 
Wilnie.

NOWY BISKUP SUFRAGAN 
LWOWSKI-

W miejsce ks. Biskupa Bandunskie- 
go, który zrezygnował z sufraganii 
lwowskiej i  osiadł na stałe w Wiedniu, 
zamianował Ojciec św. biskupem - su- 
fraganem lwowskim ks. dr. Bolesława 
Twardowskiego, 'do niedawna infułata 

'w  Tarnopolu, a od kilku miesięcy kano­
nika, scholastyka kapituły Iwowiskiej i 
generalnego wikaryusza konsystorza 
metropolitalnego.

N|owy biskup - sufragan ks. Twar­
dowski urodził się w r. 1864; święcenia 
kapłańskie otrzymał w tr. 1886. Jako 
długoletni proboszcz i dziekan tarno­
polski, zaskarbił sobie głęboką aześć i 
wdzięczność ziemi tarnopolskiej, zwła­
szcza zą (ojcowską akcyę opiekuńczą w 
czasie najazdu, za którą go Moskale 
prześladowali i nawet na wygnanie ja­
ko zakładnika skazali. Po cofnięciu się 
Moskali utworzył komitet, który zajął 
się akcyą ratunkową dla ofiar wojny. 
Nowy ks. biskup jest bratem stryjecz­
nym ministra Juliusza Twardowskiego 
i b. rektora uniw. lwowskiego prof. dr. 
Kazimierza Twardowskiego.

Podział a M i s t r a ń  K ia s tw a  Polskiego.
bekcya samorządowa ministerstwa 

spraw wewnętrznych wygotowała pro­
jekt podziału administracyjnego Kró- 
Mstwa PKongresowegeo na woj)e|wódiz- 
twa i powiaty z wykazaniem obszaru 
ićh i ludności. W  wykazie tym zacho­
wano na ogół granice dotychczasowych 
powiatów, w szczegółach jednak po- 
przenoszono niektóre gminy i wsi do 
sąsiednich powiatów. Województw za­
projektowano 18, a mianowicie:

1) Maryampolskie 7 890 370 600
2) Suwalskie 5 680 341 000
3) Łomżyńskie 9 030 569 400
4) Siedleckie 11 100 799 200
5) L u b e l s k ie  8  9 9 0  8 5 6  5 00

6) Zamojskie
7) Sandomierskie
8) Radomskie
9) Kieleckie
10) ; iCzęStochowskie
11) Piotrkowskie
12) Łóidżkie
13) Kaliskie
14) Włocławskie
15) Płockie
16) Mławskie
17) Warszawskie 
181 Łowickie

7 890 699 400
5 850 582 000
8 370 727 400
7 780 789 600
4 480 843 700
6 290 576 700
3 870 1157 100
7 740 869 600
7 380 777 200
6 530 505 800
5 460 413 600
8 419 642 900
4 080 383 600

Miasto Warszawa ma stanowić o- 
sobny okręg, równorzędny z wojewódz­
twami, z ludnością około 950 000, a więc 
byłoby to 19 województwo.

Obliczenia ite przedstawiono komi- 
syi administracyjnej Rady Stanu, jako 
materyał d|o zasadniczej dlyskusyi o ob­
szarze jedńostek administracyjnych 
kraju; same zaś pastwowe granice kra­
ju nie isą jeszcze iznane.

Biuro pracy społecznej występuje 
z nieao odmiennym projektem podziału 
administracyjnego, mianoiwjcie mniema, 
że należałoby kraj pddzielić tylko na 40 
dużych powiatów, a więc znieść dzi­
siejsze małe powiaty, tv liczbie 84 i nie 
tworzyć projektowanych 18 woje­
wództw, któreby stanowiły tylko jesz­
cze jedną instancyę, to jest trzecią, o- 
bck gminy i powiatu; wystarczać mają 
natomiast gmina, powiat i rząd cen­
tralny.

Projekt rządowy obstaje jednakże. 
przy instancyi wojewódzkiej, odpowia­
dającej francuskim departamentom, a 
to dlatego, że rządowi o wiele łatwiej 
będz)ie nadawać kierunek polityczny 18 
województwom, niż bardzo licznym i 
uposażonym w najrozmaitsze funkcye 
naczelnikom powiatowym. Rumunia w 
obecnej chwili np. projektuje tąkże u- 
tworzenie 10 okręgów administracyj­
nych w miejsce swoich 30 powiatów, a 
to dlatego, żeby mocniej pokierować 
życiem lokalnem i gospodarczym kraju.

Dział kobiecy.
CZi DZIECI POWINNY ZNAĆ NA­

SZE KŁOPOTY?
Jesteśmy przyzwyczajeni — i słu­

sznie — do uważania dziecięctwa za 
raj człowieka. I jeżeli nie chcemy by­
najmniej chwalić wychowania zbyt 
miękkiego, jak się to obecnie często nie­
stety zdarza, to musimy jednak starać 
się o ile możpośd. o to, aby młodość 
naszych dzieci była wesołą i swobodną. 
Pewien mędrzec powiedział przecież:

„Mogę znieść człowieka smutnego, 
ale nie znosizę smutngo dziecka!"

Od rodziców jedynie zależy, aby o- 
promienić jasnym blaskiem pokój dzie­
cięcy, chociaż trzeba przyznać, że łat­
wiej to żądać niż wykonać. Bo jeżeli 
rodzice mają dobrą wolę ukazywania 
zawsze twarzy wesołej i uśmiechniętej, 
to bywają często stosunki domowe tak 
6mutne i nieszczęśliwe, że o uśmiechu 
i wesołości ani mowy być nie może. 
Kłopoty i troski są tak ciężkie, że wy­
wierają wpływ na całą istotę rodziców.

Niektórzy rodzice sądzą, że najle­
piej wtajemniczyć w to wszystko dzie­
ci, chociażby i najmłodsze, twierdząc, 
że sama prawda już wymaga, aby nie 
ukrywać wobec dzieci faktów, i poka­
zać im zawczasu życie takiem, jakiem 
jest rzeczywiście. Chcą je tym sposo­
bem przygotować niejako na powagę 
życia. Dzieci mają poznać stosunki pie­
niężne rodziców i mają się nauczyć u- 
znania wszelkich kłopotów, aby nie wy­
magać tego, czego im rodzice dać nie 
mogą. Ma to być pociechą dla rodzi­
ców, jeżeli widzą, że dzieci rozumieją 
ich, że wyrzekają się chętnie rozmaŁ 
tych przyjemności: wspólne troski sta-
wają się ogniwem, łączącem rodziców i 
dzieci, ogniwem silniejszem niż szczę­
ście.

Zdanie takie jest słuszne, a jednak 
nie każdy podziela je pewnie. Co do 
mnie, jestem wręcz przeciwną, aby wta­
jemniczać dzieci w kłopoty domowe. 
Niech używają swobody w całej pełni, 
wszakże i one mają drobne troski, któ­
re wydawają się starszym śmieszne, a im 
nieraz życie zatruwają! Stłuczona lal­
ka jest nieszczęściem, po ktorem dziew­
czynka tak łatwo pocieszyć się nie mo­
że, złamany konik wyciska gorące łzy 
z oczu chłopczyka i przepełnia serce 
jedo głęboką rozpaczą!

Dzieci, zajęte swoją radością i zmar­
twieniem, nie zajmują się naszemi kło- 

- potami, głównie dlatego może, że ich

nie rozumieją. Pojmują, że nie wlolno 
im żądać nowej sukienki lub zabawek, 
ale azemu, to im dosyć obojętne —  to, 
co słyszą dlziś, zaciera się jutro w ich 
pamięci, zabawki bowiem są dla nich o 
wiele ważniejsze. Ponieważ kłopotów 
rodziców nie rozumieją, przeto rodzice 
nie wiele zyskują na tem, że je w nie 
wtajemniczają. Nie mają też zawsze 
względu na poważne i smutne usposo­
bienie rodziców, co dla ludzi rozdraż­
nionych i gwałtownych bardzo bywa 
przykrem.

Jak często można słyszeć gniewne 
wołanie matki lub ojca:

„Wiesz, jaki mam kłopot i nudzisz 
mnie ciągle! Nie masz serca!

Lepiej zatrzymać własne troski dla 
siebie, takiem już jest przeznaczenie ro­
dziców. Trzeba o ile możności pano­
wać nad sobą i być wobec dzieci swo­
bodnymi, bez nerwowego rozdrażnie­
nia. Inaczej naturalnie ma się rzecz z 
dziećmi starszymi, które umieją już zro­
zumieć troski i kłopoty rodziców. Obo­
wiązkiem nawet rodziców jest powie­
dzieć im prawdę — to zbliża je do nich 
i ułatwia wychowanie ich, oraz przy­
sposobienie do późniejszego życia. W 
późniejszym wieku można pastósować 
do dzieci owe słowa pisma świętego:

„Dobrze jest człowiekowi, że uczył 
się w młodości nosić jarzmo!"

EMPA.

0 spoczynku i rozrywce.
Nieprzerwana, usilna praca może 

być dla człowieka zgubną
Jak butelka lejdejska dopóty tylko 

może przyjmować elektryczność, do­
póki nite jet napełniona, podobnie i u- 
mysł ludzki tylko do pewnego stopnia 
może przyjmować nowie wyobrażenia. 
Jest to fakt, znany w nauoe o duszy, żte 
każde wyobrażenie musi wejść w skład 
istniejącego już zasobu idei, jeśli ma się 
stać naprawdę naszą własnością.

A  ten proces przyswajania wymaga 
do swego wykończenia pewnego czasu; 
im więcej nowych wyobrażeń przyj­
mujemy, tem więcej potrzeba czasu, a- 
by mechanizm wyobrażeń powrócił do 
koniecznej równowagi. Jeśli zaś nowe 
wyobrażenia nadimi|eim(iy sfę cijsmą, 
Wtedy w przebiegu przyswajania nastę­
puje zastój. Człowiek nie może wte­
dy dojść do jasnego poglądu na posia­
dane zasoby umysłowe, wikła się i gma­
twa, nie umie się zoryentować i nieraz 
chciałby wykrzyknąć wraz z  uczniem 
Fausta: „Od tego wszystkiego robi mi 
się tak głupio, jak gdyby w głowie mo­
jej obracało się koło młyńskie."

Już więc z tego względu człowieko­
wi, wiele pracującemu umysłowo, są 
potrzebne przerwy w pracy. A  oprócz 
tego i ciało nasze nie zniesie zbyt dłu­
go ciężkich trudów usilnej pracy umy­
słowej. Jak mięśnie tak i me rwy po­
trzebują wypoczynku dla swego po­
krzepienia. Więc i zdrowie nasze do­
maga się natarczywie, żebyśmy się 
nadmiernie nie obarczali, lecz po cię­
żkiej pracy szukali wytchnienia.

Na czem polega to wytchnienie? By­
najmniej nie twierdzimy, że w cłelu wy­
poczynku koniecznie należy się odda­
wać zupełnemu próżnowaniu; wypo­
czynek bowiem znaleźć możemy już w 
samej zmianie zajęcia. Po usilnej pra­
cy umysłowej można się zająć lekką 
pracą fizyczną. Tym sposobem umysł 
odwraca się od wysiłków, których wy­
magało rozmyślanie, i przywraca się 
harmonia między ciałem a duszą.

Naturalnie, nie trzeba dowodzić, że 
pilnv pracownik nie powinien zbyte­
cznie skracać czasu, przeznaczonego na 
sen. Sen to jakby kąpiel, pieszczotli­
wie zmywająca z nas troski, myśli cho­
robliwe i znużenia ciała i duszy. Po 
pokrzepiającym śnie budzimy się rano 
jakby odmłodzeni* weselsi;, ochotniejsi 
i zdolniejsi do pracy.

Drobne rozrywki, niewinne zabawy 
są również wypoczynkiem. Mają one 
jteszcze tę dobrą stronę, że budzą w 
człowieku na nowo tęsknotę do pracy 
i powiększają jej przyjemność. Byłoby 
zbytnią surowością, gdybyśmy chcieli 
potępić niewinne rozrywki, któńe na­
leżą do przyjemności życia i dostarcza­
ją nam niejedntej godziwej rozkoszy. 
Dla człowieka, przywykłego do pracy, 
nie będą rozrywki niebezpieczne, gdyż 
na dłuższą metę nie będzie w nich gu­
stował- Zniesie raczej wszystko, niż 
długi szereg wesołych dni, poświęco­
nych samej zabawie.

Gorzej rzecz się ma, jeśli kto z mło­
dych lat przywykł do samych rozry-.



\; i(k wszelkiego rodzaju i w nich jedynie 
i ajdiuje u/podobanie, tak że ostatecz­
nie rozrywki stanowią dla niego cel ży­
cia. Jeżeli ciało człowieka nie może 
sprostać ustawicznym wysiłkom pracy, 
to tem bardziej jeszcze niszczy się 
przez ciągłe rozrywki, które, niestety, 
zbyt często wyradzają się w nadużycia 
zmysłowe. Przyjrzyjmy się tylko nało­
gowym pijakom i rozpustnikom! Na­
wet młode ciało ze swym nadmiarem 
sił żywotnych niedługo wytrzyma ta­
kie wybryki. Ztąd też widzimy, że 
wszelkie nadużycia wycieńczają i nisz­
czą ciało.

Ale to jesizcze nie największa ich 
szkoda! Gorszy jest ich zgubny wpływ 
na duszę.

Cjzłowiek, przywykły do ciągłych 
uciech, wyzbywa się dwóch cennych 
przymiotów: pracowitości i wytrwało­
ści. Żądza uciech z trudnością daje się 
pogoidlzić z chęcią do pracy. Jeśli czło­
wiek stale idzite za popędem swych na­
miętności, umysł jego traci zdolność do 
wykonywania poważnej pracy; wola 
jego traci siłę nawet do jtej rozpoczy­
nania. Kto nie umie panować nad so­
bą, temu wszystko z rąk się wymyka.

Najgorzej jtednak wpływają nadmier­
ne uciechy zmysłowe na nasze życie 
moralnte: tłumią w nas szlachetniejsze 
popędy, znieczulają na wyższe i czy­
ściejsze rozkosze duchowe, strącają 
człowieka do niższej sfery żądz i u- 
ciech zmysłowych. A  jak w bagnie wy­
rastają tylko rośliny błotne, tak na 
gruncie naszej natury zwierzęcej — 
tylko czyny nieszlachetne.

Łatwo 'zrozumieć, że tacy ludzie sa­
nn siebie pozbawiają prawdziwej, czy­
stej rozkoszy życiowej; dla społeczeń­
stwa są niepotrzebnym oiężarem, a dla 
całego otoczenia zarazą moralną.

Pokusy mogą wprawdzie w tysiącz­
nych postaciach zbliżać się do czło­
wieka; w ciągu całego życia człowiek 
jest na rozdrożu, ciągle powinien czu­
wać nad sobą, ale szczególnie należy 
zwracać uwagę na to, żeby w młodości 
wszedł na dobrą drogę.

Oby każdy młodzieniec tak sobie 
postąpił, jak Herkules, kiedy, staną­
wszy na rozdrożu, miał się oświadczyć 
albo za cnotą, albo za rozkoszą zmy­
słową. Bo kto już w młodości rzuca 
się w objęcia występku, ten później z 
trudnością przejdzie w służbę bogini 
cnoty.

Życie rozpustne bezużytecznie i

Erzedwcześnie pochłania nasze siły, 
tórych później należałoby użyć dla 

własnego dobra i dla dobra ludzkości.
Mjirabeau, który mógł przemawiać 

na zasadzie) własnego doświadczenia, 
powiada: „Moje lata młodociane wy­
dziedziczyły prawie zupełnie lata póź­
niejsze i kosztowały mię zbyt dużo siły 
żywotnej"

Kto jeszcze może, powinien za­
wczasu zawrócić ze zgubnej drogi, aby 
m był zmuszonym, jak ów nieszczęśli­
wy w nocy noworocznej, wykrzyknąć z 
rozpaczą:
„Powróć, młodości moja, ach powróć!" 
Bo młodość już nie wróci!

A. Krasnowolski.

Patrz daleko, czuj głęboko.
Młoda duszę wznoś wysoko;

A za celem goń.-.
Teofil Lenartowicz.

Punktualność.

Ćwiczenie się w punktualności jest 
także środkiem, do wyrabiania woli. 
Punktualność świadczy o charakterze, 
jest bowiem zwykle kwestyą kultury 
wewnętrznej i osobistej. •

NE należy zapoznawać punktualno­
ści jako środka do wytworzenia i roz­
woju siły charakteru. Musimy chcieć 
być punktualnymi, aby się stać panami 
siebie i wypadków i stosunków życia. 
Być punktualnym powinno być dla nas 
nie tylko rzeczą sumienia, lecz i rzeczą 
honoru. Punktualność nabiera dla nas 
więkjszego znaczenia, jeżeli ją uważamy 
za wynik wolli. Nie trzeba jej bynaj­
mniej uważać za coś pobocznego i dro- 
biazgotwego, kto w małych, powszed­
nich sprawach nie wypełnia zasad i o- 
bowiązków, ten i w sprawach ważnych 
bywia niepewnymi, niesamodzielnym i 
nikt na niego liczyć nie może.

Człowiek niepunktualny stoi pad o- 
pieką przypadków j jest wewnętrznie 
zależnym od wszystkiego — warunki 
życia panują nad nim. Każdy powi­
nien więc starać się o to, aby zmusić 
warunki życia do swej własnej woli. 
Kito zwycięża drobne przeciwności, ten 
i w walce zi wieljkiiemi przeszkodami u- 
mie wolę swoją przeprowadzić!

Ludzie niepunktualni miewają zwy­
kle dlobre zamiary — nie są niedbałymi 
z bezwzględności i złego serca, powo­
dem złego jest u nich brak panowania 
nad sobią i energii. Jeżeli niepunktu- 
alność jest czemś więcej jak bardzo 
rzadkim wyjątkiem, to nie można jej 
nigdy |wytłumaczyć. Wiszystkjo, czem 
się człowiek niepunktualny stara unie­
winnić, jest lichą tylko wymówką, za­
stosowaną chwilowego wymagania 
i chęcią uspokojenia własnego sumie­
nia. Brak silnej woli staje się często 
bardzo niewygodnym — to też powin­
niśmy unikać takich okazyj, w kitorvch 
zanadto się błąd ten uwydatnia, bardzo 
starannie.

Czem jest charakter wogóle?
Jest to doskonale ukształcona wola.
Charakter wyrabia się właśnie w 

najdrobniejszych rzeczach qodlzienne- 
go życia, przyzwyczajenie do surowego 
trzymania się azasu, nadaje życiu na­
szemu piętno porządku i pewności.

I tak staje się punktualność ważną 
częścią naszego wewnętrznego zadowo­
lenia.

Czem jest właściwie njepunktual- 
ność?

Jest to nieuczciwe zużycie Cza­
su, należącego do ' innych. Człowiek 
niepunktualny oszukuje i szkodzi albo 
sam sobie, albo innym, tym, wobec któ­
rych przejął jakieś obowiązki. Od in­
nych żąda zawsze ścisłej punktualno­
ści jako czegoś, co się samo przez się 
rozumie, lecz sam nie myśli o wszyst- 
k:ch obowiązkach, bez których życie 
socvalne istnieć nie może. Jest to więc 
zarazem towarzyską nieuczciwością, 
jeżeli ktoś jest niepuniktualnym.

Kto chce być punktualnym, musi 
przewiid^eć fij przygotować wszystko 
do zapobieżenia przypuszczalnym prze­
szkodom, z powodu których mógłby się 
stać niepunktualnym, takie bowiem 
przeszkody istnieją zawtsze i wszędzie- 
Ale -Silny charakter potrafi je zwyciężyć 
— jest botwiem przyzwyczajany do li­
czenia się z trudnościami, jakie życie 
daje, i wyszkolona wola zawsze wycho-

i dzi z walki tej zwycięzko. Punktual­
ność wymaga też oględności i gotowo­
ści do walczenia.

Kto chce być punktualnym, musi 
znać rezygnacyą, ale ii to służy do wy­
robienia charakteru. Zresztą mają zwy­
kle inni prawo żądania takiej ofiary. 
Moralny postęp bywa często zależnym 
od zwycięzkiej walki z słabościami 
własnego charakteru, lecz walka ta wy­
maga tak sarnio wielkiej mądrości jak 
każda inna wałka. Poza objawem ści­
słej punktualności stoi zawsze siła u- 
mysłu.

Krytykujmy sami siebie ostro, gdy 
jesteśmy niepuriktualnymi, nie uniewin­
niajmy własnych błędów i wad chara­
kteru. Nie lęk przykrości, jakie często 
z braku punktualności powstawają, ma 
nas od błędu tego powstrzymywać, 
tylko myśl, że z powiodu niepunktual- 
ności cierpi rozwój naszego charakte­
ru i towarzyskie pożycie z ludźmi, Piod 
tym względem jest punktualność kwe- 

' stya osobistej kultury.
Punktualność stanowi panowanie 

i nad życiem.

•■•A«;

Nic poważniejszego i surowszego 
nad życie, a kto je chce zbyć żartem, 
ten go nite pojął.

J, I. Kraszewski-

Niechaj was nic nie wstrzymuje od 
wspierania Ojczyzny, która wam z 
wdzięcznością ofiary wiasze wynagro­
dzi. Tadeusz Kościuszko.

• •

№c dobrego, szlachetnego na tym 
świecie bez długiej boleści, bez długich 
tudów.

Z. Krasiński.
* * *

*
Mierność, to rzecz powszechna, lecz 

miara, rzecz wielka, 
i tylko wielka miarą stoi wielkość 

wszelka.
Wincenty Hol.

Miłość twoje łzy osuszy,
Miłość rany twe zagoi,
Miłość wróci spokój duszy,
Miłość świata złość rozbroi,
Miłość w bliźnim wskaże brata,
Miłość w sercu litość wzbudzi,
Miłość wskaże nicość świata,
Miłość wskażte godność ludzi,

Ks. Karol Antoniewicz- 
• •

I śmiech niekiteldy może być nauką, 
Kiedy się z przywar, nie z osób na­

trząsa;
1 żart, dowcipną przyprawiony sztuką, 
Zbawienny, kiedy szczypie, a nie kąsa.

Ignacy Krasicki.

* *  P-a brykiety 
A  z torfu prasowane A
suche i w twardych kawałkach, zastępujące zupetnie zwyczajny 
brykiet i węgiel. Polecam na zaopatrzenie się zimowe każdą 
ilość z odstawieniem do domu, także wagonami, na całe W. Ks. 
Poznańskie po cenach najtańszych 
P. Drozd, największy handel brykiet z torfu prasowanych, 

Posen , Wallischei 55. Telef" 2483. (302
Skład ze związkiem kolejowym na Tamie Garbarskiej 

przy ul. Nordstrasse.

Ceraar zagraniczny jakości przedisojennsj.
Nici lniane czwartki, szare i czarne, łiO łokci a /,00 
mk., nici maszynowe 60 łokci a mk. 1,00. (703

M i n i  Lederer, LandwiitM Mw
Berlin O. 34, Rigaerstr. 4.

Przeniesienie interesu 1
Szanownej publiczności podaję do wiadomości, 

ie  mój in t e r e s  f r y a je r s k -  z  ul. Bismarka

di Dl. $ » . Marcina W  róg ni, Bismarka
przeniosłem do nowych, znacznie powiększonych 
ubikacji. Urządziłem oprócz salonu dla panów, 
także najnowszy (295

oddzielny salon dla pań
tak, iż zadość uczynić mogę wszelkim wymaganiom.

Proszę mi nadal jak dotychczas zaufanie za­
chować.

Stefan Marczyński,
Damski i męzki fryzjer.

Telefon 3026.

Nowoczesne tapety
gustowne w wszystkich cenach] 
poleca (253

August Kramer 
Tapetenuersandhaus Allenstein 10

Próby i dostawa franko.

Cierpiący na cukrową chorobą
otrzymają darmo broszurę 
o niedyetycznej kuracyi 
(przez Dr. med. Steina- 
Callenfels) (248
W. Rtofaartz, Bonn a. Rh. 
Cassiusgraben 9. Postf 125

1I

Sfircr NIGDY  
nie kupisz Pan takich ładnych kart!
100 sztuk rozgatunkowanych wo­
jennych, artystycznych, z  poły­
skiem, wojskowych i przedstaw, 
krajobrazy i t. d. tylko mk 3,00. 

P. Perkuhn, Tim ber P. 
b. Nemonlen. Ostpr.

archy liszaje, świerzb skóry 
-roszę żądać objaśniające 
roszury gratis i franko z 

Central Apotheke 
Heinr. Gebert, Breslau 

Schweidnitzerstr. 43 a.
P
He m o r o i d y  leczy

„Hamorrhal“ Objaśniające 
broszury przez 

Central Apotheke 
Heinr. Gebert, Breslau, 

Schweidnitzerstr. 43a.

Stadttheater
Sonnabend, den 17. August 191S 

abends 7l/a Uhr 
Mittelpreise u. Schülerkart.

Medea
Trauerspiel in 4 Akt. v. Grillparcer 

Sonntag nachm. 3'/« Uhr 
Gastspiel Melitta Uollmar-Klefer 
Drei alte Schachteln 
(Jugentliche haben Zutritt) 

abends 7‘/s Uhr 
Gastspiel Melitta Voilmar-Klefer 

Zum letzten Male 
Walsertraum 

(Jugentliche haben Zutritt) 
Montag abends 71/» 

Gastspiel Melitta Vollmar-Kleter 
Drei alte Sohachtelu 
Dienstag abends 71/» Uhr 

Gastspiel Paul Hochhelm 
vom Stadttheater Breslau 
Der Postillon

von Lonjumeau 
Spar* Gastspielpreise 

Mittwoch nachm. 3V, Uhr 
Mittelpreise u. Schülerkart.

Hl ed ea  
abends 7 7» Uhr 

Opal alte Schachteln 
Donnerstag abends 7’/« Uhr 
Der Postillion

was Lonjumeau 
Freitag abends 7 Vs Uhr 

Dral alte Schachteln

1Port@piarrv\ p ia n in a  i h a rm o n ia .
Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne,

lakic B neheteina, Berdusa, G rotrlan.Steinwega, Sehledmayera, Hinkla. H&rflgia,
Burgera i. t. d, i t. d.

K a r o l  E c k e  W  P#znaniu$ ulica W lk to r y i nr, 19.
I

Berlin« Br ezno. Największy i nwjwteresy magazyn. Katalogi bezpłatnie*

Szanownej klijenteli i odbiorcom donoszę najuprzejmiej iż do

w arszta tu  in s ta la to rsk iego  i b lachnierskiego
dołączyłem (394

fabrykę i  lejarnią
z zapędem siły elektr. i wykonuje podług rysunku lub modeli wszelkie kurki parowe, kurki 
do wodociągów, panewki spirzowe (torzyska) i t. d. oraz obtaczam ankry motorowe po cenie 
umiarkowanej wykonuję wszelkie reperacje przy starych kurkach.

A. Białkowski — Poznań O. 1
Plac Wilhelmowski nr. 13. Telefon 1014. Załóż. 1901.

Nowy gospodarczy

młynek ręczny
duży, mocny model, świetnie doświadczony, wielka trwałość, 
zdolność 40 do 50 funtów na godzinę, 20 k£. ciężki, lekk' po­
pęd, miele mak, kawę, cukier i wszystkie owoce strączkowe 
zupełnie miałko. Cena 120 mk. za zaliczką. — Katalogi i prze­
pisy użycia dla każdego bezpłatnie. (308

Inw ieiu tei U t a .  l u l i  Maili. M in en
________BcHin O. 34. R igaerstr. 4._______

Zakład ócnfgsiyczng G e r t r u d ;  R l b i n u s  1
Rycerska ulica 3, II,

obok biblioteki Ces. Wilhelma, (299 I
niedaleko pi. Wilhelmowskiego. Ś

Godziny przyjęcia od 10—1 i 3—6; w niedziele od 10—12. •  
Plomby złote 1 poroel&nowe.

Korony — mostki — szozęk) kauczukowa.

maC eoas aoirRlicR Siułos

Tangosol krem do golenia
jest nieosięgniony, zaoszczędza pędzla do golenia 
i żmudnego namydlania. Mała tuba mk. 1,35, 
duża tuba mk. 2,— za zaliczką. (312

Schäfer & Co., Berlin N. 37. Pi.
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Prim a szczotki 
do szorow ania
lapsze od słomy ryżowej 
o rzędowe, tylko tuk. 10,50 
za tuzin za zaliczką.

H. lm\ Usg«r beipzig,
Plosnerweg

: | Pierwszorzędna pasta „BOHR" «

i I H i l d o  prania i szorowania!

auzurua
v o n  1 0 0 -№ $ ? .

•••i

Cena sprzedaży: 1 paczka 30 fen,
Z ak u p : 1 k a rton  o k a z y jn y  z  50 paczk . 11 m k.

2 f. „  po 50 ,« 21 ,,
6 „  .. po 50 „  60 „

Zawsze franko, włącznie opakowania bez opłaty, szpezów za zaliczką.

W. Gustav Voigt, Zwickau
Fabrik. mod< Spezialitäten»

(701

in
Sa.

..."

P R Z E S T R O G A !
Przy zakupie

ś ro d k ó w  d o  p ra n ia
należy zważać na nazwę:

B o rch ard ts Sauberbleiche
podobnie brzmiące fabrykaty proszę nie przyjmować.

Nasz fabrykat ochrania bieliznę przed zniszczeniem i bieli takową olśniewająco.

AUg. W aren  Vetriebs-Ges. m. b. H.
Charlottenburg 2.______________

Najlepsza nowość chemiczna 
bez tłuszczu, jak prawdziwe my­
dło do najbrudniejszych przed­
miotów wszelkiego gatunku, bia­
łej, kolorowej i wełruan. bieiizny.

W  węboreczkach po 25 funt, 
V, i V1 gądkach a 130 funtów, 
poleca za zaliczką. Prosa? żą­
dać próby i cenniki. (708
Fr. Helse, Hamburg 19. Schulweg29.

•* «

Kostki
zastępcze na rosół
najlepsza jakość, odpo­
wiadające rozporządzeń, 
rządowem, dostarcza war­
tościowo urzędom i od­
sprzedającym, z fabryki 
w Hamburgu (700

John Heinr.Hausschild&Co.
Hamburg I

surowych i nieczyszczonych 
flaków

M cniepii
I O li

ni
JÄannhcim Schlachthof.

' a j l e p s z y  n a m ia s t  h e r b a t y -

I

Codzienny napój 
dla każdego

lOO-gr - p a czk ą  55 fon.

sposo-
z urzędrkzdraź-

namiastów nr, b yw a  
oał© Niemcz dozwolona*

Herbata Jogo jest few n e

bardzo pożądaną gdyż nie zawiera 
żadnego medycynowego smaku Katton na próbę 
po 100 sztuk 45,— mk. franko do niemieokieh 

stacji kolejowej.
Hurtownicy zechcą zażądać 

oferty specyalnej.

Johannes Gotts 8 Co., G. m. b. H.
Tee-lmporteure, 

Dresden-Altstadt 116,
Na targu w Lipsku Zeissighaus III. Stóck Zimmer 227a.

Zastępcy wszędzie poszukiwani.

Flaki oracze
suszone i solone kupujn ustawicznie

Berman Oscar Ołło, No. 555 (Sachscn)

Eieraaii‘3 tablet; do n a rp ia n ia
Milion razy doświadczony środek do marynowania 
soku owocowego, owocu. marmeiady i marynatów.

F r i e d r .  E i e r m a n n ,  (lih rm iłte l-Fabrift,
Pfo^zheim.

; r r .  K o g i
- T o t i t  k *z :

(Bezalkoholiczne napoje otrzełwiające) prawni« zaetreez.

Sztuczny sok cytrynowy
w •/• litr butelkach — cena sprzedaży 3,— mk. 

Sztucznie »lodzone

ekstrakty limoniadowe
z smakiem malinowym, truskawkowym, świętojankowym, 

czereśniowym, cytrynowym, pomarańczowym ltd.

Julius Schatzky, Breslau 5.
Reichstrasse 26.

na targu: Breslau, Saal 52; Stand Nr 147

l l l / X ï ïT fX W Ït l lX B X H i n i

polecamy:
bezobowiązująco

eena detal. 1 kart. 
eprzedaży a 100 

mk.
Kminek . . 25,—
Majeran . - . 3 0 , —
Papryka . . 25,—
Cynamon sztuczny 25,—
(podobny prawdz.)
Malinowy cukier

mleczny . • 25,—
Proszek do plecznla 10,—  
dto. z aromatem mlg- 
datowem, cytrynów.
I wanlllnowym 2 0 , -  
Cachous aromat. 25,—
Legumlna . . . 4 5 , —
Herbata miętowa 30,—
Rumianek . . . 15,—
Krem lanolinowy . 25,—
Toalet, krem cynk. 20,—

Sprzedaż za zaliczką. (713

Schmid & Riemer
Leipzig, Roscherstr 13.

mk.
21,-
2 5 , -
22,-
19,50

22,-
8,-

18,-
20,-
40,-
25,-
12,-
20,-
17,-

folecam
kosze wiórowe otwarte z pałą- . 
Hem i kosze z wiekiem, także | 
szwedzkie zwane jagodowe.

Berm. Schujanke,
S c h n e id em u fil,

Kiiddowstrasse No. 35.

ie  zastarzałymi
Aparatami do naznaczania!
Używaj Pan do ^naznaczania 
naczyń, skrzyń składowych 

i plakatów
1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia

napisami (526

Bahr’a Normograf
v  przeszło 
> 500 000

w użytku. 
Prospekty
darmo.

P , fh l l r r  B e r l in  8 . * 2
Moritzstr. 18.________

Wielkie ilości 
t e k  

d o  l i s t ó w
i  w ie lk ie  ilośoi

k a r t
I Wszystkie gatunki natychmias 
i dostarczam. Kolekcya tek ną 
próbę mk. 15.- Kolekcya kart 

Ina próbę mk. 10,— (622

I Versandhaus Urban,
Hamburg

Mühlendamm 51. 
Wszelkie towary krótkie, sprzęty 
domowe i kuchenne polecam po 
nader konkur. cenach hurtów.

Sól kuchenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych i centnarami

louis phlenthal,
H ohenea lza , Fernruf 63.

P u s z k i  
z blachy czarnej,
zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywającemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
puszek ekstra do kostek 
bulionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

3 o s e p f i  P i c b ,
- and Metallwaren - Industrie

Coin,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.

Kauf, Tausch nur echter 
Tabakwaren. (668

Proben an T. Andlauer,
Schlettstadt.

Dla o d sp rzed a ły
polecam

Zalicgnoiag i praodziiag 
papier pergamiii&Djj

w arkuszach, rolkach po 1 i 2 
arkusze, formatach i arkusaach 
okrągłych (Rundbl.) (715

Joi«f Heckhausen, 
NeusB a. Kh.

Farby da mate<lał6w
czarne, granatowe, brązowe, 

zielone i czerwone 
Wspaniale efekty farb!

Do wełnianych, półwełnian. 
i bawełnianych oraz jedwabn. 
i póljedwabnych materjalów.

Cena sprzedaży 35 fen.
100 toreb. M. 26,20 fr. w dom 
200 „  »  51,70 „  „
przy 1000 toreb, zniżenie ceny.
Poduazeczki puchnące
do perfumowania sukien, bie­
lizny, szaf, piepieru listów, itd. 
Cena sprz. 25 fen. zarobek 100°/» 
100 toreb. M. 14,00 fr. w dom 
300 „  „ 4100 „
500 „ „ 65,50 „

Herm. Sch&nherr, Hesor-Werk 
Leipzig 121, Karlstr. 24/26

Dla odaprzedającyeh i
Harmoniki ustne 4,80, 6 00, 
8,40, 12,00, 15,75, 24,00, 27,00
30.00 i 36,00 mk. za tuzin. 
Noże kieszonk. 12,00, 18,00 i
24.00 mk. Broszki od 4,00 do
15.00 mk. Pierścionki 3,00, 
4,80, 12,00 mk. Naszyjniki 
5,00—6,50 i 8,00 mk. tuzin. 
Szczero srebr. spilki 1,50 mk. 
sztuka. Lusterka 3,00 mk tuz. 
Ołówki I. atramentowe 2,25. 
Trzonki 80 fen. Notes 2,50. 
Łyszki stoi. 8,50 mk. za tuzin. 
Papier list. 55, 100 tek, 20, 
100 pocztów. 2.75, 3,50, 6,00 
mk. Książki do nabożeństwa 
i powieściowe tanio. Zamów, 
niżej 10 mk. nie będą usku­
tecznione, zamiana dowolna 
za poprzed. nadesl. fr., od 50 
mk. 10% rabatu. Adresować 
J. SKIBA, Wlndorp Kr. Konltz Wpr.

Siemietkl namiast M onia pocztowa na próbę z 40
paczk., cena sprzed. 80 fen. za paczkę mk. 24,— franko.
-  - .......................... c a .  100 gr. zaw. Paczka pocz-

_____towa na próbę z 50 paczk.
mk., za paczkę mk. 33,50 franko, 
ca. 80 gr. zaw. Paczka pocztowa 
na próbę z 100 paczk. mk. 70,— 

z Wrocławia. , (66+
Wypróbowanie prowadzi do stałego odbioru. 

Richard Prenzlau. Breslau 3. Freiburgerstr. 38.

......  II
cena sprzedarzy 1,

puder san iła ry jn y
r i funtowych szkłach i w puszkach 1 kg. mam 

ustawicznie do oddania
P e u l S t  » e t e r : C h en on itz, Turnstrasse 40.

HajiDiększem podbojem m łem czasie
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

tytk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w arto śc io w e  pośw iadcz.
300 sztuk mk. 20.-, 1000 sztuk mk 65 .-. 
P lakaty sprzedaży dołączam  do każde) w ysy łk i.

Z astęp ców  poszuku je się. (6o3

Albert Lux, Zwickau, Sa.
Postscheckkonto Leipzig 31416._______

W ielkie ilości
I-a kamiennej soli do po 
traw luźno i miechach 
soli dla przemysłu i by­
dlęcej ma tanio do od 
dania

Pani Min, Hamburg,
Telefon 4, 5431 i 5432.

R o g i  z kośćmi i bez
są wolne od sekwestacji i do użycia.

Kupuję za gotówkę

Marcus Lissauer,
I  i  A  >1 B U R  <x. (704

Monkelbergstrasse 5. Caledonicnhaus.

Także kopyta wszelkich gatunków.
Uiechy wysyłam.

Kupujemy każdą ilość: (tam m m  w
natronu z kwasem węglanem 

żelatyny białej
cukru mlecznego

kwasu salicylowego 
waniliny 100 %

i prosimy o oferty.
Fr. Grimmelmann & Co., Braunschweig.

Wydawca i redaktor Apolinary Klóskowski. — Czcionkami drukami „Pracy , Sp. z ogr. por., w


